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ZBIÓR PROJEKTÓW ARCHITEKTONICZNYCH HEN­

IU kA MARCONI budowniczego w WARSZAWIE 
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(Wzmianka pod. względem projektowanych tamże bu­

dowli wiejskich.)

Z wielu tętni czasy wyszłych książek o gospodar­
stwie wiejskiem kilka ma prawdziwe zalety rozsądku i 
miejscowego doświadczenia Wyja'sniono w nich liczne 
Ziemianina zadania, rozwiązano one, podano nowe swoj­
skie, lub przyswoić się dające, jednego tylko przedmiotu 
budownictwa wiejskiego, prawie nietknięto. A potrzeba 
jest konieczną i czas uczynić jej zadosy ć.

Pisemka o upiększeniu sioła bez obrazków, lub z. o- 
liTazkann mostków, gołębnikó W, ła w ek, braku niezapełoią. 
|>Z ielko: »JSii<low n ict w o wiejskie, czyli doręcznik dla go­
spodarzy" w Warszawie u Zawadzkiego 1828 r. wysztey 
pełne błędnych stosunków, obliczeń, teorią już. przesta­
rzało- Podobnież. »Wzory budów li wiejskich)- z polece­
nia Rządu w Warszawie 1830 roku ułożone dalekie są 
otl dzisiejszego stanowiska i gospodarstw naszych i na­
szego smaku. Ustępy zaś w pismach czasowych niekie­
dy zamieszczane, choć dobre, nie odpow iadają całemu w y­
maga ni u

Przyczyna te<ro niedoboru w trudności rzeczy spo­
czywa. Najlepiej obeznany z ufrzy wianiem przychówku, z 
przechowaniem płodów ziemi, z urząd żenieni zakładów 
przemysłowych, nioż'jesZcze nieposiadać dostatecznie za­
sad, mocnego, trwałego wzniesienia imdowli, może uie li­
mie tej budowie nadać ra sów stosownych i pięknych, ry­
sów, które dzisiaj i na wsi cenione być winny.

Nap’Z.ajem obce gospodarzowi architektoniczne win­
dom ści bud iwnicz.a poznał; ale tnógł niepoznae jeszcze 
wszechst on iie od, o-wie Inich gospodar. zydi przepi.ów.

Taką uwagę światłych naszych Ziemian, zwrócić 
cliciałbym na dzieło znanego Budowniczego Henryka Mar­
coni pod napisem; »ZI*iór projektów architektonicz-' 
ny di «

Zbiór ten składa się z planów rozmaitego przezna­
czenia. Panteon, Muzeum sztuk pięknych, kościoły kilku 
wy znali, teatra, pałace, gmachy na pomieszczenie Władz 
Rządowych, więzienia, szpitale różnej obszerności, domy 
wychowania sierot, budowle wojskowe, domy mieszkalno 
do miast i inne tak dla nas, jak i za granice skreślono 
zajmują część stronnic tego zbioru.

Wszędzie smak czysty, w mielu miejscach myśl no­
wa, twórcza, nadobna. Ale przestańmy o tych planach; 
one celne, sobie właściwe miejsce zajmą, w naszej archi* 
tekturze.

Zamierzyłem wspomnieć pokrótce o pomysłach na 
budowle wiejskie, w tymże Marconi’ego dziele zamiesz­
czony ch.

Należą tu; domy, a raczej', pałace wiejskie do dóbr 
Turzna pod Toruniem, do Kocka, do Uhrzciuna pod War­
szawą, do Ilarmak na Wołyniu, do Ilrcchorowa w Gali­
cji, do Jlłicii w Kurlandji. .Mniejsze od ty cli, pow szech­
niejsze w zastosowaniu są następujące: dom w Brzoskaclr 
pod Warszawą, w Russi we Włoszech, w Dzierzbi i 
inne.

Ażeby dać 'miarę ile dogodnemi są rozkłady ty cli 
domów, przejrzyjmy dom w Dzierzbi pod Stawiskami.

Dom ten jest murowany, parterowy, długi łokci 41 
szeroki 211. XV jego suterenach mieszczą się: Kuchnia, 
spiżarnia, 3 izby dla domowników, piwnice na włoszczy­
znę, na napoje, oddzielna pralnia, maglowuia, kąpiel Par1 
ter ow ego domu zajmują: sień głów na, przedpoliój, pakój 
pracy dla pana, baw ialny, jadalny, sy pialuy, pokój dla ko­
biet. dna dla dzieci, garderoba, zachowanie i t. p. Na' 
górze w szczytach od strony ogrodu dwie komnaty dla. 
gości. Połączenie tych pokoi, ich obszerność,ich poło­
żenie w zględem siebie, w zględem strony domu, tak są w ła­
ściwe, tak pod wszelkim względem dogodne, że do ży­
czenia nic nie pozostaie.

Tę cechę mają wszystkie plany domów wiejskich w 
»Z’fiiorzc Marconiego" będących. Oczywista, że za po­
większeniem rozmiarów domu i dogodność, a może yj#. 
tylko wystawność, zwiększa się ta-kże.



Nasiepują I’jstialii dw.óch szkółek wiejskich w Ksa­
werowie i w Gniazdowie, tamta mniejsza, dla chłopców 
i dziewcząt wspólna; ta obszerna, z osobną uczelnią dla 
płci każdej; w obu »ą pomieszkania dk przełażonych.

Domy Zajezdne w Kaczkach i w Dąbrówce, ten o- 
atatni parterowy, oszczędny, wy borny swoim rozkładem.

■Zbiór projektów podaje dwa plany na spichrze: je­
den do Janowa dwu piętrowy, 3606 korcy zboża pomie­
ścić mogący; drugi spichrz do Bartnik w Gajicji 1-pię- 
itrowy.

&ą tu do Galicji fakżet bndo.w la nąjnłockarni.e z mą- 
neźein, Z podjazdami, ze składami zboża przed i po młó­
ceniu; browar 5 4 damki rzemieślnicze.

Stajnio W tern dziele zamieszczone do dóbr. Sobie- 
nzyna na 21 koni, i dp Polanówki na koni li są widne, 
stawy mają przegrodzone, żłoby z lanego żelaza, odoso­
bnione, pobielane w środku; odosobnione też z prętów że­
laznych koszyki na siano. Tak urządzone są stajnie w 
Janowie w Rządowej chodowi. koni, dokąd autor w mu. 
wie będącego dzieła, wszystkie budowle projektował,

Owczarnia do dóbr Sobieszyn na IÓUO owiec z sie­
czkarniami, widna, przewiewna pod pułapem, z oknami 
tak urządzonemi, iż przeciąg powietrza stosownie do po- 
trzoby przez ui.® sprawiony, cugów szkodliwych nie zrzą­
dza.

Należą tu także lodownia z poddaszem na stawianie 
oabiału, przechowanie mięsa; pawilon lotni w ogrodzie; 
domek dla ogrodnika; doinki dla odźwiernego i inne po- 
Mniejsze.

Budowle wiejskie w niniejszym ustępie wzmiankowa­
li# są murowano z cegły, inne z kamienia polnego, a inne 
Znowu drewniane. 1 stylem są różne. Znajdziesz tam, 
styl grecki, rzymski, włoski, gotycki, angielski.

Piany te, oby wywołały ogłoszenie prac innych bu- 
downiczych i dały powód do uwag światłych naszych 
Ziejniam .8 z p ą d k o w s L i T c 1 e s f o r.

ROLNICTWO i PRZEMYŚL w ANGLJI

(z Re v u e li r i t a tui i q u c. )

(Ciąg dalszy.)
Ale wracając do tego punktu wzburzenia, ten spór 

powinien był dawno już się zacząć
»W epoce feodahiiyści, m.owi p .n Hume w swojej lii- 

utorji, stan ociężały handlu, trzymał mieszkańców w bez* 
iiładności i nbostyvie, a instytucje polityczne tak były 
wyrachowane , Że mogły to ubóstwo uczynić wieizuem. 
jjjiasta położone w .dobrach królewskich albo ,w dziedzi­
nach baronów, były oddane bez żadnej r^kojąiji despoty- 
izmowi swoich panów,u

Pau Guizot w swojej historji cywilizacji uczy nas j(ł, 
ką była tu władza:

>iKiedy właściciel poirzebo w.il rabtittkii , pt zedsię- 
brał objazd. Kiedy trzeba było zrzec się zdobywczego 
włóczęgostwa, chciwość nie ustawała dla.(ego; uciemię­
żania panów w zględem oby wateli podwajają się zacząwszy 
ęd dziesiątego wieku. W tej to szczególnej epoce dają się 
słyszeć głośne skargi obywateli na zupejuy brak bezpie­
czeństwa lian ilu. Kupcy po przedaży towarów nie mo­
gli spokojnie wracać do miast, wszystkie drogi były nie- 
Bjstauuig obstawiane przez panów i ich służalców l*rse- 

mysi zaczął się najbardziej ożywiać w tkwili kiedy mij- 
w i ę cc ju i e do st a wa l o b <■ z p i i* <■ z. c u s t w a.«

Przeciw nicy wolności handlu i rozwinięcia się prze­
mysłu które jest jej prostym skutkiem, nie zeebcą zape­
wnie przyznać żeby te Uwagi dały się zastosować do te­
raźniejszego czasu. Zapytają się czy Książę Bucking­
ham uganiał się kleiły za poczciw.emi mieszkańcami 
Ay lesbtiry albo W estminster, jeżeli nie w czasie wy borów, 
czy on lub inny jal.i znakomity posiadacz ziemski winię- 
•szal się kiedy kolo iek do jakiej gałęzi handlu. Ale ten 
argument jest więcej specjalny niż realny. Książę Buc­
kingham i Ludzie jego szkoły nie obdzierają przechodzą­
cych na gościńcu jak ich przodkowie, ale «- gruncie rze­
czy, prawa, które stawiają przeszkody wolności kupowa­
nia i przedawania, wydają ten sam rezultat. ».Tak zro­
bię sztukę płótna i spotkam Francuza z worem zboża, 
mówi jeden członek komisji badającej położenie tkaestwa 
ręcznego, bardzo byłbym kontent, gdybym mógł zamienić 
moje płótno na jego zboże; między nami dwoma staje u- 
rzędnik celny który niedozwala nam zamienić się i muio 
każę jeść płótno jeśli mogę.« Nie widzimy różnicy mię- 
dzy leodalnem ciemięstwem dziesiątego wieku a niespra­
wiedliwością agry kulturystów w dziewiętnastym. W tych 
dwóch przypadkach przemysł tamowany jest w swojem na- 
turalnem rozwinięciu, i rękodzielnik nie może zarabiać 
na chlub.

Ale przeciwnicy wolności handlu urozmaicają swoje 
ataki i przedstawiają nam okropny obraz cierpień fizycz­
ny eh. politycznych, moralnych i religijnych, które koniecz­
nie chcą uważać za skutki powiększenia się ludności rę­
kodzielniczej. iakta i same tylko lakta bez pomocy do­
wodzenia odpowiadają na ten pierwszy zarzut Liczba rę­
kodziełu! znacznie się powiększyła tak w Auglji jak i w 
innych krajach Europy; gdzież widziano żeby długość ży­
cia ludzkiego zmniejszy ła się w skutku tego powiększenia 
ale nawet przez konkurencję z ulem? Wiemy że właśnie 
dzieje się wprost przeciwnie. Podług paua Finlayson, 
długość życia zwiększyła się w stosunku 3—4 i jednym 
Z (tajnie wątpliwszy ch pewników staty styki jest to że roz­
winięcie się bogactwa i wygody szczególniej w klasach 
średnich sprowadza powiększenie się długości życia. .Je­
śli przemysł rękodzielniczy dąży do powiększenia docho­
dów, dąży także do przedłużenia życia, są to dwa laktą 
nierozdzielne z sobą.“ Nienależy także zapominać, mówi 
sir Wiiliap) Petty, że zaraza wybucha w Londynie mniej 
więcej co dwadzieścia Lit, bo w ostatnim wieku od roku 
1582 do 1682 liczono pięć wielkich zaraz, w roku 1592, 
1603, 1625, 1636 i 1665. Trzeba także wiedzieć, że za­
raza w Londynie porywa zwykle piątą część ludności.« 
Niezaprzeczająe czasów strasznego zniszczenia, które za 
naszych dni dały się uczuć w Bethnal Green, Paisley i 
gdzie indziej, niemoźemy jednak zaprzeczyć, że nie ma 
w jem porównania z lileszezęściami poprzednich wieków. 
Na tem ograniczymy odpowiedź naszą co do tego punk­
tu, ale cóżbyśmy modi powiedzieć gdybyśmy cł.cieli wy­
prowadzać korzyści z gniknienia trąd" i innych chorób, 
które niegdyś niszczyły cale ludności«

Bez wątpienia niechcemy ani ukrywać ani zaprzeczać 
nędzy, cierpień i śmiertelności, które razem wzięte nisz­
czą nasze wielkie miasta, będące siedliskiem przemysłu 
rękodzielniczego: ale także należy przyznać, że klassy rę­
kodzielnicze w ogóle tyle uczy niły postępu co i rolnicze. 
J’owszechnem zdaniem jest. Zć wielka śmiertelność jest



ZDANIE SPRAWY BANKU POLSKIEGO ZA r. 1842.

2. P o i y c z k i na z a s t a w y. 

7) Ciągle postępuje realizacja należyfo.ści Bankowych, 
pozostałych p<> zwiniętej Ajencji w Berdyczowie, wyso­
kość takowych z końcem roku 1842, zmniejszyła się do 
ruh. sr. 318,822 k. 14.8) Z powodu przejścia Górnictwa z dniem 1 Stycznia 
r. 1). pod oddzielny zarząd, przeniesione zostały z tymże 
dniem do kategorji zaliczeń, rachunki osób trzecich, ze 
.stosunków tychże z Górnictwem powstałe. Ogół ty* h 
wynosi rs. 982,433 k. 88 l;2. Należy tości takowe są za­
bezpieczone bądź, na hipotekach, bądź na materiałach pod 
kontrolką Banku będących; skoro zaś billans Górniczy za 
rok 1812 zamkniętym zostanie, ostatecznie uregulowane 
będą i przejdą pod kategorją takich pożyczek lub zaliczeń 
do jakich z natury swej należeć będą.

9) Awans Banku na kupony od Certyfikatów lit: A za 
Obligacje Cząstkowe; wynosi z końcem roku 1842 rub. s. 
087,650 k. 26, który stosownie do planu konwersji w la- 
lach następnych wraz z prowizją, zwróconym zostanie.

Wszelkie nakonicc inne pozostałości zaliczeń, skła­
dają się z wykazanych i uChunkami ty inczasowemi należy- 
tuści p: zy padający ej, oj rozmai’yeh domów handlowych

iiieocliybtiym skutkiem nagromadzenia ludzi " ”lt 'H 
miastach, a jednak ileż to- widzieliśmy przykładów wio 
sek położony cli na wzniesionych miejscach, wystawiony! i 
na najzdrowsze powietrze, ale których mieszk.miy ma <> 
dbali o czystość, stających się siedliskiem zaraz iwy*; i 
chorób równie natężonych jak w wielkich -miastu* i. o 
jest zdanie objawione w raporcie względem waiun.ow 
zdrow ia klas pracujących. Ten sani dokument uc z.y nas 
także, iż proporcja śmiertelności zdaje się by* mniejszą 
w niektórych przedmieściach Goudy nu, łlancjies < i i ',l“s 
niż w dwóch hrabstwach zajętych wyłącznie io nu w i m, 
i to nawet licząc tylko bogatsze klassy tych hrabstw. 
Śmiertelność wielkiej liczby miast ludnych może ,'cpizy 
pisywaną nie przyczynom nieoddzielnic złączonym z po 
stępem przemysłu, ale' nieczystościom które nie y .*> " ■*- 
dze ale pojedyncze indywidua mogłyby usunąć z łatw 
“C’’‘jakiekolwiek wątpliwości możnaby mieć 

wpływu przemysłu na materjalne warunki lu‘,K 
bna aby ktokolwiek szczerze przywiązany < j .
Ilości, zaprzeczał korzj ści polityja uc pi •< . • 
rodzajowi ludzkiemu* Nie liczymy l>ez\'«y P14.111* L4Ari o- 
twierdzenie zdań naszych ze strony tej szko y, 
twarcie odmawia wiary temu, że rozszerzanie ptaw | *
tycznych między massami, o ile zgadza się z bezpieczcn 
stwem osób i w łasności, i stałością praw, jest najsz* - 
śliwszym warunkiem politycznym dla każdego I’ans ‘ * 
Ale ten kto szczerze pragnie wolnej konstytucji, I" 
bez rozpraw, że w wielkich miastae i i p' f ‘ z 11 
handlowa cywilizacja rozwinęła się w świłłio, z J J 
niśmy swobody rodu ludzkiego. »W poruszeniu postę­
powym, mówi pan Guizot, które wznosi się do nowej po- 
miślności człowieka albo ludności, jest zasada oporu 
przeciw niegodziw ości i gwałtowi, daleko silniejsza niż 
w wszelkLem innem położeniu. (Dalszy ciąg nastąpi.)

w kraju i za granicą, z któremi Bank w ciągłych zostaje 
stosunkach, niemniej, z otworzonych na Kassy Skarbowe 
kredytów dla Kass Górniczych, Warzelni sol* w Ciecho­
cinku i Leśnych.

E. Przedsięwzięcia handlowe i przemysł owe.
1. Papiernia w Jeziornej.

Brak wody, skutkiem ogólnej w kraju posuchy, był 
powodem zmniejszenia się .w ciągu roku 1812 produkcji 
papieru, którego wartość wy nosiła rs. 83,970 k. 70: inni* j 
przeto w stosunku do zamierzonej etatem wy sokości, o 
wartość rs. 18,379 k. 30. Dla zaradzenia na przyszłość 
tej niedogodności, i powiększenia siły działalnej Zakła­
du, którego wyroby tak znaczny mają odbyt, urządzono 
machinę parową o sile 16 koni, do poruszania 4 nowych 
holendrów do mielenia massy. Obok tego w ciągu roku 
Upłynioiicgo, wprowadzono wiele ulepszeń zapewniają­
cych dokładniejszą produkcją; najważniejszym zaś z tych 
jest nowy sposób klejenia papieru Ilość sprzedanego pa­
pieru, przeszło o 20,000 rs. przewyższa ilość wyrobione­
go w roku 1842, o tyleż przeto zmniejszony ni został za 
pas tego artykułu z lat dawniejszy cli. (Dok. nastąpi.)

DYREKCJA WYŚCIGÓW KONNYCH i WYSTAWA 

Z W’ IER ZĄT G O SP O D A RSKICII.

Stosownie do tegorocznego programatu w dniu 2(11) 
b. ni. i roku odbyła się wystawa zwierząt gospodarskich. 
Wy znaczeni z grona stowarzyszonych Członków Sędzio­
wie, jako to: JW. W. lir. Krasiński Stan., Krysz. Cie­
szkowski, J. Okęeki, Joacli: Hempel, Mieli: Oczapowski, 
Dyrektor Instytutu Agronomicznego, i Edw: Frydrycha, 
po rozpoznaniu i ocenieniu przymiotów i zalet przypro­
wadzonych zwierząt na wystawę, Właściciele ich otrzy­
mali nagrody jak następuje: 1) Za najpiękniejszego ogie­
ra krwi czystej rs. 100, J W. Kochano wski (ogier Jlles); 
2) Za najpiękniejszego ogiera poprawnego, rs. 68, JW. 
Paweł Cieszkowski (ogier Luby); 3) Za ogiera rodu po­
prawnego najwięcćj do poprzedzającego zbliżonego rs. 
46, W. Brunwej, (ogier kary Otello); 4) Za klacz krwi 
czystej ze źrebięciem, rs. 70, JW. Kochanowski, (klacz 
Flamina); 5) Za klacz popćawną rs. 50 Brunwej, (klacz, 
gniada Aurora); 6) Za inną klacz roboczą ze źrebięciem, 
rs. 30, P. Pa ęcki, (klacz Silna); Za najcelniejszego Bu­
haja 5-letniego, rs. 45, lir: Ossoliński; 9) Za krowę doj­
ną najlepszą z cielęciem, rs. 25, W. Zelt; 10) Za krowę 
dojną bez cielęcia, rs. 20, P. Slowiakowski; 11) Za try­
ka, najcieńszą i najbardziej nabitą i wyrównaną wełnę ma­
jącego, rs. 50, w. Górski Ludwik, (Nr barana 43); 12) 
Za tryka 2go, najbliższe zalety mającego, rs. 40, W. Glin­
ka Józef, (Nr barana 422); 13) Za tryka 3go po nim i- 
ilącego, rs. 30 Hr: Alexandruwicz, (Nr barana 84); 14) 
Za najlepszą maciorkę z powyższemi zaletami, rs. 20, W. 
Górski Ludwik, (Nr maciorki 909); 15) Za 2gą macior­
kę po niej odznaczającą się, rs. 10, Hr: Alexandruwicz, 
(Ńr maciorki 52); 16) Za skopa z 2-letnią wełną, rs. 10, 
W. Brockhausen; 17) Za najcieńszą maciorę chlewną, rs. 
15, Pani Orłowska; 18) Za najcięższego skopa opasowe­
go, rs. 10, lir: Ossoliński; 19) Za najpiękniejszego kno- 
ra, rs. 10, W’. Smoliński.



Numer iszy Roczników Gospodarstwa Kra. 
j o w ego t. j. za kwartał rozpoczynający się z <1. 1 Li­
pca, wyszedł z druku, i zawiera: Wyciąg z dziennika 
podróży, po niektórych okolicach Wielkiego Xstwa Me- 
kiemburg-Schwerin i Pomeranji niegdyś Szwedzkiej, w 
Sierpnia 1838 roku odbytej przez K. W. (Dokończenie) 
—O uprawie rzędowej rzepy, brukwi i kartofli na sposób 
angielski, (z ryciną) przez A. Hr: Z—Badania szz.-żegó- 
Łftwe- nad przyczynami upadku gospodarstwa, wiejskiego, 
przez Kor: Malczewskiego.—Niektóre znakomitsze wypad­
ki w zagranicznych krajach za pomocą zalewania łąk (ii- 
rygacji) otrzymane, z ryciną przez L. G. — W Korre- 
s po u. d e n c j a c h? i B <> z ni a i Lo ś c i a c h. O usamowol- 
nieniu włościan prsez Ilrubieszowianina.—O potrzebie wza 
jemnego porozumiewania się w. celu udzielania sobie wia­
domości. gospodarskich i fabrycznych, mających związek 
z naszem rolnictwem przez S. Leszczyńskiego.— Wiado- 
nwśc-i z Gubernji Podlaskiej, z części powiatu Bialskiego 
przez A. G. W w i a d o m.o ś c i a c li h a n d 1 o wy c-h. O ce 
mach pszenicy i innego zboża na Wołyniu z zimy, przez 
W. Krzyżanowskiego- — Wiadomości z Galicji. — Ceni 
zboża teraźniejsze—- Wiadomości o jarmarku na wełnę w 
Wrocławiu i Kaliszu (nadesłane) — Objaśnienie ry-sunku.

Roczniki Gospodarstwa Krajowego i w drugim ro­
ku, który się z teraźniejszym Nr rozpoczyna, w tychże 
samych terminach t. j. kwartalnie wychodzić będą.— Pre 
numerate zostaję i nadal taż sama rs. 3 (zł. 20) rocznie; 
przyjmuje się w Składzie głównym w Księgarni Franc: 
Spiess i Spółki przy ulicy Senatorskiej Nr 460; we wszy­
stkich Księgarniach w kraju i za granicą; jako też na u- 
r.zęilach i Stacjach pocztowych, w Królestwie.

Zapowiedziane dziełko pod tytułem. Mycie ow­
czej wełny przez Kai her ta przekład W. Jó­
zefowicza Prof: Inst: Gos po: Wiejs: i Leśni­
ctwa w Maryinoncie; wyszło z druku. Między innemi 
zawiera w sobie: Rodzaje zanieczyszczenia wełny—Wy­
bór wody—Opis istot roślinnych mineralnych i zwierzę­
cych, ułatwiających, rozpuszczenie brudu przy płukaniu 
wełny, następnie metody prauia pp. Wagnera, Claus, Prejs 
Andre, Petri i wielu innych. 'L wielkiej liczby podanych 
środków i metod prania i czyszczenia wełny, w razie po­
trzeby może właściciel owczarni podług okoliczności miej­
scowych, przez stosowne użycie któregokolwiek ze spo- 
sołtówr podanych, pożądany cel osiągnąć; nietrafny zaś tyl­
ko, wybór szkodę zawsze przynosi. Dalej przedstawia 
Ajutor okoliczności na które wzgląd mieć należy, ażeby 
mycie pomyślnie i prędko uskutecznić, o myciu bez pła­
wienia, i. o suszeniu wełny po myciu.

Dziełko to zawierające całą teorję i praktykę pod 
względem, mycia, wełny, dla hodujących owce nieomylnie 
użytecznem będzie.

Znajduje sie w Składzie papieru Ant: Zaleskiego. 
Ulica Wierzbowa. DomL. A. Dmuszewskiego. Cena k. 50.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBÓŻ E.

.Sz-czecin 12 CzerU ca..— Od piątku w pszeni­
cy było nieco ruchu, mianowicie jedna parfja około 1000 
weerjjli pięknej nowej pomerań-kiej przedaną została ró­

żnym kupcom po 52 do 5-1 talarów. Na dostawę ofiaru­
ją jeszcze taki towar, od 51 do 55 talarów. Stara 130 
funtowa żółta szląska na miejscu trzyma się na 50 do 52 
talarów, biała na 54 do 56 talarów, ale kupujący uiechcą 
tak wysoko płacić.- Najpiękniejsza nowa uckerin., trzyma 
się na 53 do 54 talarów i mało jej można doctać. Żyto 
trzyma się nieco niżej, na miejscu stosownie do gatunku 
za 117—125 f Żądają 42 do 47 talarów. Na dostawę 
<'»erw cową płacą 42 talary, na Iipcową41 1|2 tal. Jęcz­
mień i owies nie mają wcale pokupu, pierwszego jest do­
syć na targu i chętnie przedawniłoby duży pomerański po 
31, mały po 28 talarów. Owies liczy się na 26 1[2 ta­
lara.

KI IIS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
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99,751
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91 80
91,50
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M. 
VI. 
VI. 
.VI.

92 le
-120

139,50
G.l.ui^k 100 talarów
IJ.n bure 300 m. k.

1
1
2

łapsk I 0 talaiów 
Meskwa 100 mb sreb. 
P< ti-rsburg ditto .
Pmąz 390 franków
Wi.d.ó 150 zł. nńskićh 
W rocław 160 talarów

96! 90S
91 95B

2. MONĘ T Y .

6 33

Rosyjskie Iinperjały. .
IJohnd dukały nowe. .

dii to stare walne
Fr.y^l rycbsdory Pruski o
Bossyjskie «ssygnaly . -
Ausjryjackie bilety bankowe za 150 zlr.

3» P A P I E B Y.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. ( *) 
dill o ditto nowe .
Ob ligi skarbowe na zł. 1000
Obligacje cząstkowe na zł. 500

91

99

14)74 H 72

Wartość kuponu kop. 29 2/3.

ŚREDNIA CENA 7A\\ AoSCI.

Na ostatnich targach Warszawskirh j Prngskich płacono* 
®a korzec żyta rubli sr, ! kop. 64. (zip. 19 gr. 29); pszenicy- 
r.s. 2 k. 66 (złp. 17 gr. 25); jęczmienia* r. sr. I kop. 61 (zł. 10 
gr. 22) owsa rub. sr. I kop. 23 (zl p. 7 gi o. 26); iraki pszennej 
pi zedniej r. sr. 3 kn. 75 (złp. 25 gr. -—), ordynarnej 6 ćwierci- 
r. s. 4 ko. 17 (zip 2.7 gr. 24 ), tylniej pyilo. r. s. 2 k. 39 (złp. 
}5s gr. 28), gryczanej korzec r. sr. 1 ko.9 1 (złp; 12 gro. 2); kaszy 
gryczanej zv*yczajnej r. 2 k. 98 (z. 29 g. 26); <b obtuj r. sr. 8 k. 43 
/zł. 58 gr. 6); jęczmieńućj pf iłowęj r. sr. —k. —(zł. —gro.—) 
j^cztn. ordynaiy jnćj r. s. 1 ko. 89 (zł;>. 12 gr. 18):— siana Centnar 
103 funt. kop*. 65 (złp 4 gr. 10); słpmy ceni. 103 fur t. kop. ‘^6 
(złp 1 gr. 22.); pąScń die w sosnowych r. s. 7 k - — (złp 46) gr 20; 
wół d‘>bry od r. s. 36 do 48; średni od r s. 27 do 35; lichy, od r.s. 
2Zdo 26;~'~ciele rs. 2 k.25 wieprz dobiy od r. s. J2 do 15; średni 
od r. s. 9 do II; lichy °d r. s. 6 do 8;— inasla junt k. 13 (gr. 26). 
słoniny funt k. 8 (g 17); kai t ofli k oi zpc k. 4 / . ( zl, 3 g i . 5); oko w i- 
ty« lOtej próby garniec k. .jU(ż1 3 szuinówk: 3lej pi.ńby^g?^* 
nieć kop. 34z(zip. 2 g« 9). , f


